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tCupuicie tytko w  polskich firmach.
Krwawy wiec.

BYTOM 7.12 ( P a t )  Niedzi lay 
wiec ks. U)it*Ky w Ź t ł m n  miał  
krwawy prs«bGg. N i  wiec przybyło 
tek e kii a  Pal ików, chcących u s ły ­
szeć teg  i g l t a to ra  pl blscytowego. 
Kie sy ks. Ul tzka począł oepaasć

T E L E G R A M Y .

na Poła ę, wówczas przy by ] 
test jwslt .  Sk-irzysWła % t 
jówlia ks Ulł ł łky,  wyprowadziła 
Polaków % mii  i pobiła do krwi; 
około io o ób jes t  rannych.  P lacy 
Wezwali kome d a n t i  miejscowej  po- 
JJcji plebiscytowej, aby preysłał po 
HcjRctów polskich de obrony ładu 
polski .ago, lecz kcm eodan t  odmówił,  
t ł u m  .c iąc  się, ża policjanci cl cle 

jeszcz umundurowani  T/mcz% 
SeiQ rozeszła się po Zebrzo * '  J 
®ość, i e  b jówka ks. Uiłtzky 
jY‘ia ów. Wkrótce »»brał się 
uczący prseseło iooo osób, 
J t w g n ą ł  do sali. Ksiądz 
Ociekł ze swoją bojówką m>u «u> 

lem. Wlec zakończyl i PoUcy 
ceolncją potępiającą ks. Ulitzkę 1 

J 8°  praktyki  agitacyjne.

8fiń dli uiem« oimiliilltli.
BYTOM 612. (EB ) W Bogorjl  

zaridarmerja w za trzymanym samo- 
chodzie niemieckim znalazła: ka- 
J b/ ny» granaty,  znaczną ilość re 
wolwerów i lo.ooo naboi. W L ś . : 
-ntoniobHu Niemiec pcsiadr-ł d-j a 
®enty, stwiezdzające l i  broń i urn u 

pochodią od komendy  we W ro ­
nia.

z a pro

wlado 
bije

t łom 
który 

Ull teka
ty inem

Bolszewicy przygotowują atah na Łotwę.
WILNO 7.12. i E E ) .  Z  m ls r o d e j n y e h  s fe e »  <1 o n o s a t ą ,  I *  

b o l s e e w i r y  pi"? y g o i s $  ują e f e k  n e  Ł t ę  i w  ty m  cr-fu 
zg e e m ^ id z i l i  Ju* na g e e n lc y  ł o t e w s k i e j  s i ln ą  e e m ję .  LI • 
c z ą c  na p o p a r c i e  k o m u n is tó w  ł o t e w s k i c h ,  b o l s z e w ic y  
m ają  n a d z ie ją  s z y b k o  o p s n o w e ć  Ł o tw ą  o e e ż n ie .

Odpowiedź na protest litewski.
GRODNO. 7.12. (E E.) D l -gaci  Komftr ta  kawleó k! fg  ■ < d wledzil! Ko­

misję kont; łojącą Ltgł Nar  dó«v ! zapr  -le*t «pil  przeciw;- o pleb'gr.ytvwl, 
prowrdząi - u ku podziałowi i: rajo. Prrewodotcsą^y K m Ji pnł .  Char- 
digny oo powiedział, że <-.hoć uzr ^je wzapełności  słoszacść koncepcji Wlel 
klej  Litwy, jednak  na S.-jm w Wilnie L*ga Narodów nie zgodzi się, g d y ł  
postanowiono j n i  plebiscyt. Pnłk. Cb t rd igcy  nadmienił ,  i* plebiscyt nie 
w ykluc ia  roożllwtścl uwzgłę dnienia interesów lndn tś  1 polskiej — 
Litwie kowieńskiej.

Posiedzenie Seimu gdańskiego

na

pierwszym dniu dopaszazono się e.»vu . u w ------ ----- , •
tekście nmlt.szczono wyraz .hanzeatzckl"  skreślony Rłdę L gl

Narodów 1 Radę Ambasadorów

t
ci

Niesienie ograniczenia tu Fachu osobowym ua Snlujach.
WARSZAWA. " ’7 (Pat.) Z d n ie m  II y m  g r u d n ia  zne«» ią  

o g r a n i c z a n i e  t *» o s o b o w e g o  o o  k o le jo c h .  B l i i  t u  
s z s z c g ć ł j f  o g ł o s z ą  d y r e k c j e  k o le j o w e .

Konferencja wicemin. 
Dąbskiego z Joffem.

RYGA 7.12. ( E E ) W poLiedeł łek 
o gods. 7 ej wieczorem przewodni-  
csący polskiej d c i e g c j l  Dąbskl  
o Ib ł 4 0 K- d*ifiną k  ;nLiteru ję  z 
Joffem. Na ko f  r»ncji  p dobno 
poruszano całokształ t  spraw zwią 
zanych z obacnem stad jnm rokowań  
nad i rakt .-tem pokojowym. Dalszy 
ciąg narady ma nastąpić we ś r ,d ę .

Hsmisja Uutnli|ąn Ligi Nar. 
w drodze do Harszawg.

BIAŁYSTOK. 7.12. (E E ) Wczoraj  
przej chała przes B ia łys tok do 
Wnrs swy wojskowa K m is ja  kvn 
t rołają  a Ligi Narodów z pnłk. 
Gnardigny dr z  h .  Komisja  z r .  

bawi w Warszawie ki lka  dni. ze 
względu na  rokowania,  rozpoczęte 
między rządem kowieńsk im  a poi 
skSm. Przrds taw: tele zsądn ko 
w ień -k i : g  i mają  również przybyć 
do War z . vy dn ia  dsis lejszym 
Komisja ko t ro la jąca ma być p rzy ­
jętą  przez min is t r a  sp raw zewn. 
Sapiehę,  j u t r o  przr s  Naczelnika 
Pańs tw a  Po upł  włe k i lk a  dni  
Komisja  wróci p m e  W P n o  do 
Kowna.

( Wedłog  ioformsej i  później t r z y ­
m anych delegaci  przybyli f \: ■
Yrą r s z a ^ y  i dbyll dłuższą k f 
rencję  r  mio. Saptebą. . t .,<ed).

(Btfszp ciąg tiiigram ów  , j  str- 3 $|)
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Przekreślanie sprawiedliwości.
Trudną  rzeczą było pobicie  Nie­

m iec i ich sprzymierzeńców, o wiele 
trudniejszą je d n a k  jes t  zbudow anie  
dziś równowagi europejskie j. T rudną  
rzeczą było podporządkow an ie  Nie- 
miecjtym ideałom,(które w pierwszych 
fatach wojny wypisała e n te n ta ,  wraz 
z A m eryką na swoich sz tandarach ,  
t rudniejszą jednak  jest p o zo s tan ie  w 
wiernej służbie tym  hasłom, w imię 
których zwycięstwa e n te n ty  pow oła­
ły u jarzm ione narody  do  sam o d z ie l­
nego  życia politycznego. Hasła s p r a ­
wiedliwości i słuszności w imię k tó­
rej e n te n ta  s tan ę ła  do walki z eg o ­
istycznym im perja lizm em  pruskim  
u s tęp u ją  dziś, w m iarę uk ładan ia  i 
oznaczania g ran ic  poszczególnych 
państw  na p lan  drugi, a n a  czoło 
wysuwają się s tare ,  dobrze już w hi- 
storji znane  szacherki i intrygi dy ­
p lom atyczne .

Najboleśniejszym je d n a k  d la  Pola­
ków jest fakt, że kraj, w obec k tó re ­
go Jaknajściślej w y k o n an ą  być miała 
idea sprawiedliwości, m ająca  n ap ra ­
wić łotrostwa dyplom acji pańs tw  roz­
biorowych— Polska staje się z dn iem  
każdym  wyraźnym  te re n em ,  w g ra ­
nicach którego w najniem iłosierniej-  
szy sposób, depce  się s łuszne  hasła 
ludzkości a przystosow uje się doń 
nieludzkie, niesprawiedliwe p rogram y 
i p lany różnych poką tnych  in teresów  
dyplom atycznych.

E uropa budu je  granice i wyzna­
czyła je  n ieom al już wszystkim p a ń ­
stwom, jedyn ie  Polska stoi do dziś 
jeszcze bez pew nych granic, bez 
m ożności u p o m n ien ia  się o nie w 
myśl swoich praw  etnograficznych, 
h istorycznych i państw ow ych. Europa 
układa kar tę  dyp lom atyczną  a każdy  
układ, p rzesunięcie  odbija się n a j­
silniej na gran icach  i p raw ach Pol­
ski. I czy to  chodzi o s to su n ek  e n ­
ten ty  i jej przodowniczki Anglji do 
sowieckiej Rosji, czy s to su n e k  e n te n ­
ty do Czechosłowacji, czy d o  p rob le ­
m atycznej Ukrainy, czy do Niemiec, 
czy wreszcie o usta len ie  s to su n k u  
w zajem nego pom iędzy  poszczególne- 
mi zaprzyjaźnionemi, zwycięskiemi 
państw am i, czy też państw am i pobi- 
te m i— regu la to rem  w tej grze jes t  Pol­
ska i jej g ran ice  w ystaw iane n ieom al 
codziennie jako towar na rynkach 
dyplom atycznych  w Londynie , Berli­
nie, Paryżu, Rzymie a naw et w P e ­
tersburgu . Ponieważ jed n ak  jak  d o ­
tychczas, m im o trak ta tu  wersalskiego, 
m im o  w prow adzenia  jego  p ro b le m a ­
tycznych artykułów  w życie — s to ­
sunki pom iędzy  poszczególnem i p a ń ­
stwam i tak  pod względem  d y p lo m a­
tycznym , jakoteż gospodarczym  defi- 
nitywnie"się'nie ułożyły i nie ustaliły, 
nic też przeto dziwnego, że i g ran i­
com  Polski nie d an o  linji wyraźnych, 
stałych, ba, nie zdołano  państw u 
te m u  wskazać roli w przyszłym 
układzie Europy.

Nie przekonały  E u ro p y  naw et zwy­
cięstwa, nie p rzekonała  ich nasza 
żywotność państw ow a, nie p rz e k o n a ­
ła jej nasza rola na W schodzie, k u l­
tu ra lna ,  s ta teg iczna i dyp lom atyczna . 
E uropa  z intrygancko-geszefciarskim  
ołówkiem w ręku  kreśli p rob lem  za 
p rob lem em , nie s taw iając nigdzie 
zdecydowanej w obec Polski kropki.

Przed kilku zaledwie m iesiącam i 
odrzucono kategorycznie  wszelkie 
p re tens je  innych narodów  do G a­
licji wschodniej, przed kilku m ies ią­
cam i podziwiano nasze  bohatersk ie  
walki s toczone w obron ie  tego  kraju, 
u s ta lono  Zbrucz jako  granicę, u sp o ­
kojono  opinję narodow ą. T ym cza­
sem  dnie os ta tn ie  przyniosły n am  
nowe wieści o zam achu  p rzygo to ­
w anym  w Genewie na  całość tych 
granic  przez Petruszewicza, Witwic- 
k iego i m etropo lity  Szeptyckiego, 
którzy poparc i  przez w schodnio  g a­
licyjskie sfery sjonistyczne znaleźli 
posłuch u przew odniczącego Ligi 
Narodów Bourgeois. Dzienniki d o n o ­
szą, że rep rezen tanci  poszczególnych

państw  jako to  Anglji. Francji, Włoch, 
a naw et Jap o n ji  i Szwecji nie wyłą­
czając na tu ra ln ie  Czechosłowacji z 
jej przedstawicielem  B eneszem , sp e ­
cjalnym przyjacielem Ukrainy zach o ­
dniej, poparli koncep ję  neutralizacji 
Galicji Wschodniej pod p ro tek to ra tem  
Ligi Narodów.

A więc nowe intrygi, nowe sza­
cherki.

Jeśli  chodzi o spraw ę Śląska 
Górnego to i na  tym  teren ie  n ie­
sprawiedliwość dyplomacji e u ro p e j­
skiej p rzygotow uje nam  nowe ek sp e ­
rym enty . Teoretycznie o przyznaniu 
G órnego Ś ląska m a  rozstrzygnąć p le­
biscyt. W obec 75 proc. ludności po l­
skiej na  Śląsku, w ygrana nasza zd a­
je się być rzeczą pew na, jasną  i 
słuszną. I tak  by też być musiało. 
E n ten ta  rozpatru jąc  jed n ak  sprawę 
Ś ląska, zaczyna lawirować w myśl 
rozmaitych kapitalis tycznych i poli­
tycznych interesów. W czyje ręce 
oddać te  skarby  ziemi, czyjemu kie­
rownictwu poruczyć ten  d rogocenny  
klejnot Europy? N aturaln ie  źe N iem ­
com, chociaż ich znienawidziła cała 
E uropa  i chociaż kraj ten  zam ieszku­
je w większości ludność polska, 
Niemcy pozwolili u lokowaćA nglikom 
i F rancuzom  olbrzym ie kapitały w 
przedsiębiorstw ach Ś ląska Górnego, 
Niemcy zdołali uzyskać drogą intryg 
ap ro b a tę  en ten ty  na  głosowanie 200 
do 300 tysięcy, nie m ająsych  nic 
w spólnego ze Śląskiem  em igran tów  
n iem ieckich, Niemcy otoczyli Śląsk 
siecią ta jnych  organizacji wojsko­
wych, germ anizatorzy  niem ieccy w 
osobie ks. b iskupa  B er tm an a  za m ­
knęli us ta  pracującym  na Górnym 
Śląsku księżom  polskim, intryga p ru ­
ska przyciągnęła  na swoją s tronę ks. 
b iskupa Rattiego, uderzyła naw et o 
m ury W atykanu , w ykazała za tem  
całą gen ja lność  dyp lom atyczną w 
obronie  swego gospodarczego  s tan o ­
wiska i to przychyliło szalę na k o ­
rzyść Niemców, którzy zawładnąwszy 
Ś ląskiem , zobowiązują się oddać 
Europie a w szczególności Anglji 
wielkie usługi.

W eźm y nad to  pod uwagę i m o ­
m en t  natu ry  politycznej, który wy­
suwa Anglja, p ilnie bacząc, by we 
Francji i Polsce z nią ściśle związa­
nej nie znaleść n a  kon tynenc ie  e u ­
ropejskim  silnego rywala, a łatwo 
z rozum iem y jak m ało Anglji zależy 
na tern by Polsce oddać w p o s iad a ­
nie klejnot, k tóry  zadecyduje  o jej 
s tanowisku m ocarstw owem.

Stąd też płynie patrzen ie  przez 
palce na  wszystkie zbrodnicze czyny 
n iem ieckie, od  których roi się na 
Śląsku Górnym . Stąd też ten  dziki 
pom ysł w zm ocnien ia  głosów n ie­
m ieckich przez em igran tów  i za re ­
zerwow anie g łosu politykom  wielkich 
m ocarstw  naw et w razie zwycięstwa 
polsk iego  przy plebiscycie. W rezul­
tacie  więc te  p ań s tw a  zadecydują
0 sprawie Ś ląska.

R achunek  zim ny i ścisły, przekre­
ślenie haseł, k tóre  wywiesiła chwila 
en tuzjazm u, pod m ian em  sprawiedli­
wego wyzwolenia.

Z abezpieczenie so b ie  Ś ląska Gór­
nego to  nasz jed y n y  ra tu n ek  przed 
ekonom iczną  zagładą, to walka o 
nasze prawa historyczne, e tn o g ra ­
ficzne i n iezależność gospodarczą
1 polityczną. Z abezpieczenie  sobie 
ziemi czerwieńskiej, to  zdobycie n a j ­
tęższych szerm ierzy kresowych, to 
walka o nasze am bic je  i s tan ice  n a ­
rodowe, to  w alka o olbrzymi m ag a ­
zyn ek o n o m iczn y  zagłębia naf tow e­
go, n a  który tak  tęskn ie  spoglądają  
Anglicy. Walka o te  dzielnice, to gra 
doniosła.

Społeczeństw o i naród  winny przy­
stąpić n a ty ch m ias t  do  czynu, k tóry­
by n a m  zabezpieczył posiadanie  tych 
p ras ta rych  dzielnic Polski.

J. Kan.

Giy to zbierać -  lo gollw le 
Gdy to Mi -  J U l i l i i r  
Giy to s j f o i  -  tysim maty. 
Gdy to wygrać -  m i l i  taty.

Do dnia 31-go grudnia jeszcze 
tylko 1 0 1 0  marek.

„Telia lamoiska“.
(R .łt  tr x a c i, z e s z y t  8 , 9 i 10).

Wiedziałem od iaw na ,  że Zamość 
pos „Tekę’’, nis miale :.ü jednak 
sposobności bliższego zaznajomienia 
się % jej ch iink ie rem  i te-uienojs- 
mL Gdym t a  i ówdzan -zyt&ł 
wzmianki  o nowych zeszytach mle 
s lączalks , mówiły ml nazwiska 
autorów, drukują  ych w nim swe 
pr&ee, źe -> t iom pisma nie może 
być niski.

Więcej  nie wiedziałem. Di i ś  wi­
dzę, l a  s-skod •.

Albowiem stosunek autorów .Teki* 
do problemów, które r tt  gąssją, Jest 
taki, te  nawet  człowieka, Który, 
Jas. j s  naprzykład, sztuką się jedy 
nie entuzjazmuje, dla zagadnienia 
■dobyć musL

Rsetel y, pracowity, < mimo dro 
biazgow;j  a n a l i z y  syntetyczny  
pogląd ns badany n u t  r jz ł  — po 
s iada w sobie majestr  t, a więc 
jedną  % przy zyn subj k tywaego 
piękna.

Dla specjalistów wiedzy archi 
walnej,  historycznej  i historyczno 
l iterackiej otwierają się dzięki 
„Tece" bardzo pożądana okna,  z 
których  j t s t  widok ns wiela c iem­
nych  dotąd terenów.

Jedna  rzecz nie podoba ml się w 
zamojskim mieś ęczoiku: w niektó­
rych rozprawach za mało j*sfc k a l i a  
język-*.

Cóżby szkodziło tę samą dobrą 
t reść ująć nie w sochy k talog, 
ale w naturalną f rroę li teracką?

Gdyby s ę  to stało, mógłbym 
„Tece* bez ź sdn tg o  już wahania 

. szczerze przy klasnąć.
Tadeusz Bocheński.

Si. IIHjjl Mlii.
Każdy z nas przyzna, źe dziatwa 

nasza, nie zaznaje dsłś tych wygód  
i przyjemne ścl, Jakich my w dsie 
cięciwie zażywaliśmy. Dzisiejszy in 
teligent niejednokrotnie słyszy skar 
gę z nst swego dziecka, że ono jest... 
głodne!..

Nauczyciel darząc dziesiątki ca- 
diych dziatek ciepłem moralnem, 
zmuszony Jest bezradnie patrzeć, 
jak jego rodzonemu dziecka rączy- 
ny grabieją w nleopalonem m usz  
kan ie! .

— A więc tym dziatkom należy 
się przecież choć j edna  godzina 
prawdziwej uciechy...

Taką milą niespodziankę sprawiła 
im „Szkoła Zawodowa Żeńska" or 
ganku ąc w niedzielę widowisko dla 
dzieci

Frsed godziną 12 w poł. do Tea 
t iu  Wielkiego ciągnie sznnr ojców, 
matek i niań z pociechami, a ileż  
to odeszło od stolika „z kwitkiem" 
nie dostawszy biletu?

W teatrze rojno i gwarno napraw­
dę jak w ulu. Dzieciarnia, nie w ie­
le zważając na muzykę dobranego 
kwintetu, silącego się na skoczne 1 
wesołe melodje, z ciekaweścią do­
pytuje, rychło li ukaże się św. Mi 
kołaj.

Dzwonek... Kurtyna podnosi się

Na scenie m$l walczą gromada pta 
s$ąt, motyli i fcwlateczsów poi ych  
wesołym pląsem zabawia się przy 
boka swojej królewny Wiosny. 
Dziarski krakowiak uzupełnia ten 
piękny i z największą starannością 
wystawiony obr ,s. Dzieciarnia cie­
szy się, a s ta rs i  ma, na widok baj­
ki, nasuwa się myśl, źe chociaż 
brzydkie chrabąszcz i liszki wypi 
jają soki bi&daej roślince, t a  jednak 
zdobędzte w sobie tyle siły, że wy 
rośnie, by kłosem balnym i pożyw 
ny-n służyć ludzkości .

Po przerwie, w cz ; o które» nie 
zmordowanie s i ł a  loter ja  fsnt  wa, 
na scenie ukazuje  się -u św. Miko­
łaj w towarzystwie aniołków 1 ble 
dny h dziatek— z dar  mi. Ale, pomi­
mo uciechy, usteczka niejedne k rzy ­
wią się do płaczu—bo pray św. Mi 
kołsju pokazał się tak i  „cit-lwony" 
z rósf-eską na nlegizmcsns dziatki.

Organizator ;wie dając dziatkom 
naszym obrazek ar tystyczny nie aa 
pomnieli też i o st ronie ad gogi 
esnej.

„Widzowie" opuszczali i . a t r  z za ­
dowoleniem, tembardziej ,  t e  każdy 
nióił  jakiś u p o m k e *  od św. Miko­
łaja.

Za taką  miłą i pożyteczną rosry w 
kę  dla ns s iych  najukochańszych po 
eiech — Szkole Zawodowej z panią 
przełażoną na cs r le  należ,; się ser 
de«sne pod się ko warte.

Ale i .o  pot t łebach Sskoły Z a r o ­
dowej Ż ń kiej nie zapominajmy.

Jeden z ojców.

Zebranie Zarządu Rady Związ­
ku Ludowo - M arodowego od­
będzie się dziś, 8 -go  grudnia, o 
godzinie 8 w ieczorem  w lokalu 
Sekretarjatu Z. L. N. w hotelu  
„Janina“, pokój JVs 3.

Uprasza się  w szystkich człon­
ków  Zarządu o n iezaw odne  
przybycie.

Z estrady i sceny
te»£ i-* I

rod dypsfeclq lim ge Sliliinsfiilł«®,
— Dziś po południu f « s a  „Mąż 

w powijakach", wieczorem po rsz 
pierwszy kre-toehwih „Porwauie Sa- 
blnek", rares  niezwykle wesoła i 
dowcipna.
I p ła tn y  k o n c e r t  To w. Mu- 

zyczn » o °*
W niedzielę dn 12 b. m. o godz. 

8 wlecz, odbędzie się koncert recl 
tal planisty prof Józef* Tołk&cia.

Bilety od 10— 75 mk. w Kancela­
rii To r. Masycnego (Kapucyńska 7,
II p.) codziennie od 9 —1 i od 3—4 
po poł.

K R O H IK iT
Z HojBwddztWB L ubelsk iego ,

** Napady b a n d y c k ie .  Dnia
•16 ub m. we wsi Mtrynin.gm Bise 
zlny, p. lubelskiego, na dom Leona 
R jdia  napadło 4 uzbrojonych ban­
dytów, którzy po steroryzo -• aniu do 
mowników zrabowali różnych rzeczy 
na 20,000 mk. 1 gotówką 1500 mk. 
poczem zbiegli.

Tejże nocy 1 w tej samej wsi 
bandyci napadli na dom Michała 
Gomółki i rozbudziwszy domowników 
zażądali wydania pieniędzy. Prócz 
Gomółki, który miał vylko 7 marek 
1 te oddał, z domowników nikt nie- 
inltł pieniędzy. Bandytom jednak 
widać było bardzo pilno, bo zbiegli, 
nic nie zrabowawszy.

** P o ł a r .  Dnia 19 go ub. m. o 
godz. 4 rano we wsi Dłogi Kąt, gm. 
Majdan Sopocki, pow. biłgorajskiego 
u p. podleśnego Mazurka z niewia­
domej przyczyny wybuchł pożar, któ-
wv s t r a w i ł  « a h n  In Wfii l t l fS



martwy i etęść  żywego. S tra ty  wy­
noszą iko ło  p ó ł  miljona n u re k .

I ilaifs.
*

*  * T r z y d n i o w e  «e* l e o ż a ń »
• t w e  « okesjl tegorocznej kan o n i­
zacji św. Małgorzaty A la ^ q a e  od- 
będiie ś q w kościele ks. ks. Jvxa 
itów ' dalach 10, 11 i 12 b ra. 
Da. 10 1 11 t  j. w piątek  1 sobotę 
rano o g. 9 M iss św. s  wyst&wie 
nlem N tijśs .  Sakram entu , witezo • 
rem o g. 6 nabożeństwo % >rygta 
Wleniem i okalieznościowem kssa  
ntam. W niedzielę, 12-goog. 11 su 
ma z wyst-.wianiem, k tó ią  odprawi 
Najprzew. Ks. Biskup Falm an; pod 
caas sum y kazanie. Tegoż dnia o 
g, 6 wieczorem lakońesenie  nabo 
łeństwa 8 odpowiadałem kazaniem  i 
odśpiewaniem hym nu „TeDenm*.

l * w b o i e * s t w e  U n l s r o r -
• f t e c & i e  We środę, 8 b. ni. n a ­
bożeństwo Gnitrersyt- ckłe odprawio­
ne bądsie w swyktej pcrse, t. j. o 
10 i pół godg.

Kaz?.nie wygłosi Profesor Unlwes 
>tu 0  J. Weronleckl.
»** O o b r e *  O . B s s k i a j .

Dowiadujemy się, źs do jednego z 
sądć - pokoju wpłynęła w Łych 
dniach oryginalna sprawa o obraz 
M/ikl oskiej. Raecs się miała tak: 
W odnajętych dwóch pokojach 
i meblami pozostał na ścianie obraz 
Matki Boskiej, własność nieobecnej 
córeczki właściciela m ieszkaala  od 
najmoję ;ego pokoje. Dsiewcsynka 
nspis&ła do ojca % prośbą o przy- 
słanie j*j obrazu,— tan  posłał s łużą­
cą do lokatora prosząc o wydanie 
w kerunku  M tki Boskiej, ala pen 
lokator wykrzyknął s oburzeniem 
»Wynająłem mieszkanie a um eblo­
waniem i płacę sa ale, płacę więc i 
u  obraz, k tórego nte wydań !"

Istn ie je  ped tbno  parsgr&f prawa 
ta i rsn ia ją c y  aresztowania i rekw i 
zyejl przedmiotów ku ltu  religijnego, 
bo przecie nie można zaliczać obra­
za Matki Boskiej do.., .m eb li” 
mających chs tak ter  użytkowy. Ole- 
kawern je s t  jak  sąd zapatrywać się 
bądsle aa wynikły stąd  konflikt.

*% Z m ian y  w  k ierow nic*  
t »-ie B a n k u  Z w iązku S p ó łe k
Z e re b k o w y e h .  D tym czasow y 
kierownik Lubelskiego Oddstełu te 
go B inku  p. Jan  Rudalcki opuścił 
Lublin, przeniesiony przez Z irząd  
Banku do Kielc, gdzie obejmuje 
kierownictwo nowo otworzonego 
Oddtidu tej instytucji. Kierownic 
two Lubelskiego O ddzkłu  Banka 
Zwiąsku Spółek Zarobkowych objął 
Po p. Rudnickim jego dotychczaso­
wy zastępca p. Feliks Michalski.

*% K cm unS ke t 27 A. Ä. W.
Akademicki K im lte t  Wykonawczy 
uprasza osoby, które posiadają ad re ­
sy studentów będących jeszcze w 
Wojsku o bezzw bczne Ich podanie 
(pułk, baon, kompan]», poczta go­
lowa 1 t. d.) do Akademickiego Ko­
mitetu Wykonawczego w lokalu 
Btatniej Pomocy, w gm achu U n i­
wersytetu Lubelskiego do dnia 10 
(Rudnia r. b. włącznie.

Akademicti Komitet Wykonawczy.
*** S ie r o ty  w o je n n e .  Dslś 

oula 8 b. m. na ulicach naszego 
^Jbunalskiego grodu odbędzie się 
jtoferka na r*ecz sierot wojennych. 
Lublin tak  hojny 1 t f la in y  zawsze 

cele społeczne 1 tym  razem  zło- 
y dowod zrotum ienia potrzeby i 

ob°wią8ku n&m danego, jeżeli złoży 
B»ój grosz na otarcia łzy sierocej.

Sieroty wojenne znajdują się w 
fran k ach  wprost rozpaczliwych. 
Wód, chłód, choroba a nawet i nie- 
®p*g&na śmierć coroz częściej za­
sada do sierot, a przecież to bie- 
°aczki mają prawo do życia, bo ich 
ojcowie i bracia albo ps dli na polu 
hwełv w obronie Ojczyzny albo 

W niif bez wieści.
.N iejeden  z naszych bohaterów 
gnając, może jedno tylko uczucie 
5 Mi _ aczac| 8 trwogi o przyszłość

9So dziecięcia. To też obywatele

LabHna, korzystając ze sposobu- ści 
spełnienia uczynku chreeścłjańskle 
go i patriotycznego niechaj dadzą 
na chleb dla tych, przez których 
ojców krew wolnymi jesteśmy. 
t **. Zcebewe tosBra^zfs&is. 

Staraniem Sekcji pomocy żołnierzowi 
Komitetu Obrony m. Lublina na 
g w i a z d k ę  dla ż e łn i e m  odbę 
dzls się w da la  8 grudn ia  b. r  w 
ssll T  ws Muzycznego zabawa to- 
wsnsyske, połączona a cząlelą k o n ­
certową, Na program * ie  zoeu *ło* 
źą sis: deklamacje, tańce, cdśple 
wsnla pieśni żołnierskich i lado 
wych, kuplety I t  d. Udział w czę 
ścl koncertowej przyrzekli z,orni &r 
tyś  i śpiewacy i muzycy, Początek
0 godr. 5-ej po pcł.

S p r - t - s t e t s e n i e ,  W dzia 
l-o cfisr sam la tt  wydrukowanego w 
JMs 328 powinno b jć  jak wyżej.

N i  żołnierza polskiego składa 100 
m arek lnż. Karwowrkl, jako wyraz 
uznania d h  obywatelskiego I su 
mlennego interpretowania przez Re 
wlzora Rachunkowości, W go Szu- 
mejkę, zarządzeń władz kolejowych, 
bez szykan. 1 udrąceania podróżą 
jącyc6

**, Z d}t>«kcjl p e c e t  i t e l e  
g r e f ó w  w  L u b l is i l e .  Z dniem
1 gradn ia  r. b. nro  homiono w Zdoł- 
banowie (pow itt  rówieński) urząd 
pocztowy w d?,isie po-zty listowej.

O F I A R Y .
— Bezimiennie z okasjl imienia 

p. Ma?jl Kuieszanki na katolicki 
ZM ąs : Polek m '5 . 100.

— Zamiast kwiatów w dniu Im ie ­
nin p. M-rjl Gałkowskiej, wycho 
wawczym I kur. Państwowego Sa 
m lnarjom  nłucsycielsk! g» żeńskie

W  piątek dn. 10 grudnia 1920  r. odprawiona będzie msza 
św. żałobna w kościele po-Bernardyńskim za spokój du­

szy, żony mojej ś. p.

-  I I I !  1 l l l l l l l l l l l l  _
|  D Z I E K A N O W S K I E J ,  I

zmarłej w ziemi krakowskiej i dwóch synów, ś. p.

T OHA S Z n  S Z I E K M I O H S M E B O
buchaltera, zmarłego na obcej ?Aemi i ś. p.

M I E C 2 M 9 9  DZIEHAH8HSKIEED
chorążego, oficera legjonów polskich, z 1915 r., zmarłego 
w ziemi kieleckiej; na które zapraszają pozostali w  
wielkim smutku

O j e ie o  *  © ó r k q  i G o d z in a .

go w L ub lin^ ,  składają wdiięc-sne 
uc z sa t lc e  tegoż ka rsu  80 Mp. na 
gwiazdkę dis źołnleiia  polskiego.

— Dla u zcaenla ś. p. Teresy Kor­
ci!-pińskiej smarłej w Urzędowle 
składają  mk. 50 na Gwiazdkę dla
żołnierza Dłażblewgcy.

— Dla uczczenia pamięci ś. p. K.
D. w d rag ą  roczn cę śmierci 100 
rok. n s  odnowienie cbr-za  Matki 
Boskiej w kościele S go Dachs 1 100 
rok. ns  gw iazdkę dis żołnierza skła 
da M. S.

— Ku ucsfzsfiiu pamięci żtłnle- 
rza p o i  och- tn ika  Kazimierza Ko- 
b lersklfgo na, gwiazdkę dla żołnie­

rza poi. składa marek 40—Mącsew- 
ski.

— Zamiast presentów w dniu 
Imienin kochanej wychowawczyni 
uczennice klas IV ej i V ej g lm ns 
zjum  H. Radzikowskiej na wigilją 
dla żołnierza polskiego m arek  800.

— Na gwiazdkę dla żołnierza pol­
skiego n^ froncie Mk. 500 i dla S e ­
kcji Szpitala Czerwcnego Krzyża na 
wigilię Mk. 500 składa S. Rembow­
ska.

— Dr. Michał Volt składa na 
gwiazdkę dla io łnierza Mk. 1200 
jako nie przyjęte honorarium  od 
D ra Biera.

TELEBIMY
l i m i t i  i i i  a lo ll lEorkb polał 

ile lo M l .
WARSZAWA. 8 12. (Tel. wł). Kie­

rów nix min. sz tuk i Haurlch podał 
zię do dymisji.

Dliliia B i s t a  lolel Bania lelzle
WARSZAWA 7.12 (B E ) W edług 

wiadomości ze sfer urzędowych dy 
m isja m inistra  kolei B r tla  będzie 
przyjęta Kierownictwo m inisterstwa 
obejmie eapewna wiceminister p. 
Eoerhardt.

Olromile W m a w io a  Zanaii tere­
n ie  m lra to r i t l i  I aiajownli.

WARSZAWA 7.12. (E.E.) .Moni­
tor" ogłasza rozkaz Naczelnika Pań- 
sswa o utworzeniu  Tymczasowego 
Zarządu na terenach  prsyfronto 
wyeh i etapowych, k tóry  będzie 
powołany do ż y d a  przez ministra  
spraw wewnętrznych.

llllaid ielegaijl litewskiej i i  Wainam.
WARSZAWA 7.12 (EE.) Z Kowna 

w y je td ż i  do Warszawy delegscja 
S e jm u  Litwy kowieńskiej, iłożona 
z czterech przedstawicieli głównych 
stronnictw  sejmowych: Star;gajti«a, 
Glzgrlsa, Ju rgu tlsa  1 Zejmatlsa. Ge 
lem  podróży delegacji są rokowania 
z rządem polskim w sprawie likwl 
dseji  sporu o Wileńszczyznę.

HfBSłtowmlB ukraińskich 
o l t e r t a  we Lwowie.

LWÖW. 7.12 (EE.) Aresztowano 
tu 1 wysłano do obozu jeńców w 
Jasłowcu kilkudziesięciu oficerów 
b. a im ji  ukraińskiej, przebywają 
cycu w m ieście bez legitymacji. 
Rozbrojone oddziały Petlury po 
przejściu kwarantanny w Tarnopo 
lu mają być pomieszczone w obo­
zach jeńców w Łsńcucie, Kulicach 1 
Kaliszu.

Fleta polska w  Gdańsku. Fllja To». „Vesta“  we Lwowie.
L WÓW 7 12 (Pat.)  Wczoraj po­

święcono we Lwowie f Iją Tuwarsy- 
s tw a ubezpieczeń „Vesta” w Pozna­
niu. Między innymi przemawiał pre­
zydent m ias ta  Nenmann.

H i s t  wsimy bolszewicki.
MOSKWA 7 12. ( P a t )  W  rejonie 

H aslatyna  zajęliśmy opuszczone 
pezez Polaków miejscowości. Na 
w szystki :h Innych feont&ch spokój.

Goaltcfa wobec Gracji.
ATENY 7.12. (Pat.) Koalicyjni 

ministrowie pełnomocni wręczą dziś 
Reądowi greckiem u nową notę w 
sprawie pomocy finansowej dla 
Grecji.

—o—

Steeow icło e a te a t j  wobec

GDANSK 7.12 (Pat.) W  ubiegłym 
tygodniu  do pe rta  gdańskiego przy 
było 84 okrętów, w  tej liczbie jeden 
polski; natom iast opuściło w ubie 
głym  tygoduia  port 31 okrętów. W 
poreis znajduje  się obecnie 4 okręty  
wojenne: 1 torpedowiec ang iehk i,
1 francuski i dwie kanonierk l po l­
skie. Do portu tu tejszego przybył 
z Finiandj! pierwszy polski okręt 
wojenny .Kom endant P iłsudsk i”. 
Pojemność okrętu  wynosi około 
500 tenn, uztyrojony jes t  k ilku a r ­
m atam i 1 k ilku karabinami m aszy­
nowymi. Załoga okrętu  na stopie 
pokojowej wynosi około 60 ludzi. 
O i i ę t  znajduje się obecnie w w ar­
sztatach okrętowych Gdańsk», gdsie  
odbywają się roboty około monto 
wania arm at.

Pożar na stacji kolejowej 
w Warszawie.

WARSZAWA 7.12. (EE.) Wczoraj 
o gode. 5 wieczorem w warsztatach 
kolejowych 1 depo parowozowem 
na stacji  Warszawa-Gdańska wy 
buchł pożar, k tóry  zniszczył całe 
depo i w arsz ta ty  z maszynami. P a ­
rowozy ocalono. S tra ty  obliczają na 
k ilkadziesią t mlljonów marek.

T e ru  niemiecki ca Simko Górnym.
BYTOM 6.12 (EE.) W ostatnich 

czasach coraz ciąściej Niemcy usl 
łują siłą rozpędzać polskie zgrom a­
dzenia Miało miejsce szereg n iem iec­
kich aw an tu r  i wystąpień terrory 
stycznych na polskich zebraniach.

g y a u r z e n l a  M in . Benesza.
PRAGA 7 12. ( P a t ) Dr. Benesz 

oświadczył przedstawicielowi Jour 
nal do Genev#, iż spodziewa się, źe 
Polsks także przystąpi do Małej 
Ententy . Niema żadnego powoda do 
różnic między obu rządami, zdaje 
mu się jednak, że droga z Pragi 
do W arszawy jest bliższa, niż z 
Warszawy do Pragi. Co się tyczy 
wewnętrznych stosunków, oświad 
czył m in is te r  Benesz, ł e  wśród 
Niemców nastąpiło uspokojenie. 
Ogólna sy tuacja  dobra.

— o —

Gracji.
LONDYN. 6 .12. (Pat). W iedeńskie  

Biuro Korespondencyjne donosi: W 
sobotę ustalono wspólną politykę 
wobec Grecji. Jeśli król K ons tan ­
tyn  wróci na tron grecki wówczas 
Francja, Włochy 1 A nglja  zaw iada­
miają gabinet grecki, że o d tąd  po ­
wstrzym ane będą finansowe w spar­
cia na rzecz Grecji. Idzie t u  o k r e ­
d y t / ,  k tóre w fo k a  1918 prgygnały 
Grecji rządy francuski 1 angielski 
do wysokości 10 m lljonów fan tów  
sterllngów.

H róleisbi plebiscyt »  Grecji
PARYŻ. 6. 12. (Pst) . (Hivas). Do­

noszą tu  z Aten, źe p lebiscyt w sp ra ­
wie króla Ko is tan ty n a  odbywa się 
w szczegół,łych okolicznościach. Od 
głosujących wyborców nie żądają  
żadnych dokum entów  i pozwalają 
im głosować gdzie się kom u podo­
ba.—Niektórzy prefekci w ydają  ob­
wieszczenia grożące karam i w razie 
niegłosowania lub głosowania p rze­
ciw królowi Konstantynowi.
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W o W E i z i  „Dnia Poli".
Najłatwiejszą rzeczą do wykona  

nla, jaka tylko m cże  być w tyc ia ,  
jest właśnie krytyk»,

Lecs krytyka dsteli się ca rzs
czową 1 bezpodstawną.

Tą dragą metodą właśnie wybrał 
Pan J. Pi w sw oim  artykule pomie 
sączonym w „Dnia P o lsk i'  w JNś 804 
s  dnia 4 grudnia s b. p. t. „Z ta 
lemnic r$- ź il lrów  lobetskh h", w  
którym j ‘.k k o i? i»k , posiadając d a ’ « 
cyfrowe (nic tr u d c e g ; ) z&nuea r*> ź 
nlkom labelskim  wy wóz mięsz (?L

W szyscy  czy tijący  „Dzień Polski” 
(na sz jsąśc le  jest  leb bardzo mało) 
a p ized ew szyttk lem  rdeśwlz-dcmi ta  
prawdą p o m j ś f ć  ~ ogą jsk  nnjokro 
pniejsze rzeczy, jgdj przeczytają cy 
fią 1,913 450 funtów zabitej nieroga 
eizny średniej wagi 

Kto wie esy  by oj* p szli ą?om ć 
1 grabić wykonsw ró ^ tychże fantów, 
gdyby p iw led z l  no ja m o  i dobitnie.

Na szc zą ś i le  teg o  J-sscrs w tym  
artykule nie było.

A tersz do rzeczy.
Nla bądą przytaczał, które cyfry  

są prswdslwa lab nie, jednak tylko  
zataaetą , £e Pan J. P, bezwzgiądole  
jako n iefachowiec (a szkodę), nie  
sazoaczył. cb sco ie  rzadko zdarza 
slą kupić wieprza lab krową wagi 
m aksym alnej 1 Se od każdego wie 
prz=e, w sgi ś /tdntej,  po uboju ubywa 
do 80 funtów.

Nisaaznaczonem Z9st»łn, ża po­
m ią łb y  tymi 80 m ź a i k s m i  są 1 t a ­
cy. którzy gam iesskeją  n* B?onowl- 
cacfa, KiiinawEZizyźnie 1 K śminku,  
a więc ctv ktć.?sy rozprzedają mlą?o 
ludności samlejskiej.

I jeśli wziąć nawet cslą sum ę, to 
je st  1 913 450 funtów, któr* zostały  
zabite, w  pr?e iągn 4 cb miesięcy to  
otrzymamy dziennie 15 945 funtów  
mięsa wyas z kośćmi i sł n!cą. czy 
li, że każdy przeciętny mieszkaniec  
Lublina, a w ięc ten krwiożerczy  
smok, spożywał ł/s laut» drbnnie.

A gdy w eźm iem y pod uwagą  
prz ijezdiiyi h w b ś  Iskó* i w gjyst  
kia restauracje (sakupują po kilka

pudów dziennie), w których stołują  
się  przeważnie przyjezdni, w ięc 1 
tego  nie bądaie.

A  suma deść poważna, bo &t p ra ­
wie dwa m iljony funtów.

W ięc su p t ła le  nie słus ne są za­
rzuty staw isne przez Pana J. P. w szy ­
stk im  m ź a ik o m ,  j« śil  sią ma na 
m yśli  jednego lab dwóe*.

A gdyby nawet i z tycb, którzy  
dorob 1! slą jakiego majątku (?!) to 
może więcej dlatego, że nieucząsz  
czsll  po restauracja; b, nla rozpijali 
f n, a p ik u ją  jednej posady i temu  
całkowicie s ię  oddają tak  w dzień  
jak 1 w  nocy.

W następnym numerze „Dcia Pol 
eki" t. j. 305 również p J. P. zbyt  
szeroko a drwiąco rozphał sie o 
taksie, przy której proponuje s ta ­
wiania kulomiotów,

Nie Panie J P. nie przy taksie są 
potrzebne kul ur i i t  , 1 cz tsm gdsiu  
s!ę dobija erny za ż y w ą  w agę, bo 
to od ti-go zależy. A  trudno sprze­
dać z \  5 gdy sią samemu płaci 10 

Tak Panie J. P , o pin ją każdemu, 
a lembardsicj rs tźc lk ęm , bardzo 
ła tw o sspsnć , ais w ejść głębiej w

tajemnicę w y icb a  to by się  więcej 
o tern powiedslsło. I dla tego zamiast 
cbbs tracić na pisania g łupstw ,  
przyjść i poradzić jak w yjść z tych  
przykrych wypadków, aby jedna | 
druga strona była ztdowolona.

A co najważniejsze, że nie tylko  
rz eź l lcy  sprzedają swój towar po 
wygórowanych cenach, a są i tacy, 
którzy w stosunku cen pnedwojtm-  
nych sprzedają o 1000 pro -, drożej.

Wląc nis e s c ź i lc y  lubelscy są tu 
winni, a ogóln® stosunki stmusrają 
w szystkich do podnćssenia cen.

W radsiel. że p. J; P. przyjmie 
ch ć w części powyższe pod uwagę  
pozostaję z poważaniem

Jeden z rześników.
S)lid?ryzu‘em y sią z p ow yts iem :

Gech rzeźników i  w ą ilin iarzy  m Lublina
5210

Kup Bracie Miüiiwleüi

OGŁOSZENIE.
D o  B i u r a  P o m i s r ć w  m a g i s t r a l  4 m =  L u b l i n a

1
io  prac i$ i  cm loispcii, z iię i u sn p itc e y c p  I rysuakowjeb. 

Oleiti z wilmalem taiaoega wpaireiraii Dileży SM i w preżii-i Beze.
O G Ł O S Z E N I E .

O erągowa Dyrekcje Odbudowy WyhwótistWŁ Lubelskiego ogłasza 
konkurs r,ą pofą-dę inst ukte-xą fsń stw o w eg  > Biur& Odbudowy w Lublinie
Płs  r*   ̂jnfy IfiTłPłaca w edług f sW o r jt*  yfIL

Kr . AmM ^  i e t n c i  sklndcć f Ety ^  O ^ ł g ^ j  Dyrekajl  Odbudowy 
(Krakowskie-Prsedm iś c ie  78).

A -f«. 3k ' i f o ś m U r z i i e  roboty 
i - f i i l i  pipryjmuje, jak to: prze­

róbki kołnierzy, mufek, azspek na woda* 
fs-aony oraz repsrasj« palt futrzanych Ro­
bot* solidna. Ceny niskie. Króle »-s - a  3 
yls ä vis Kraka ss* j Bramy wejście prsez 
sakłed f-ysjersEi „Mieczysław*. 5158

G ".«  t e s n t s t y c a m y , 1“n et  I S M »  s3$SSS#tk4bei4Fp»6»
Kołłątaja 5 *. 19, poprawianie gery.uea <rsnl» 
sms:es$xek, wągrów, pryeseay I le z a l  pie­
gów i plam, radykalne usnwanU łapleśa, 
sh .y tn ie g o  o w ło a ie n is ,  b ro d a  w . k , l łu s z a z a -  
nie naskórka, tvarzy i ogólny
nplęk#?,eai*. Csynny oi 3-ej do ?-aj próss 
ni» -->*1*1. *209

Do padania r.sl b j tałą- eyć:
1) m i t r y k ę  a rod ien is
2) św iadectw o Eskcłrte
3) św iadectw o i  praktfk l
4) łyciorye.

O G Ł O S Z E N I E
O k ią g o ra  D yrekcje O ibttiowy W ojew ództw a Lubelskiego ogłasra  

konkurs na posady Klerowi-ikós* Powiatow ych Biur O ib o d cw ; .  W ym aga­
ne są: w ykszta łcen ie  t*chniesne (pożąd ne wyższe), praktyk», a-iminlstia
cyjno k<mui.-alna. f ła c a  według umowy. Podania nadsyłać do^O tręgowej  
Dyrekcji Odbudowy (Lubiło, Krakowskie-Przedmieście 78).

D i  podań winny b ć a&łącioce następujące dokum enty-w  orygina­
łach lub o d p i s a c h  rejervslnie t sś^ ia d ca fn y cb .

1) m etryka uzodsecia
2) św iadectw o sskol; e
3) św iadectw o b praktyki
4) życścry.«.

Od Wydziału Aprowlzacyineoo.
Wydział Aprowlzacyjny zawiadamia, i.»  wobec zbiilafą ych się  świąt  

wydaje do sk b p ó w  do roaprzedsży m ą k ę  p s z e n n ą  a m e r i k ^ A s k g ,  
zakupioną prs: ® Vt ydzi?ł Aprowlsacyjny za p śr< dr.l<twem Towarzystwa  
ApiowlzhCjl M st  Polski i Z m Wschodnich, po 1 kg . na kupon Nr. 1Aprowizacji «*.«». «*— •  --- — ---------- •» r -  * - » •  —-
karty źy w n o śc io w -  j $ m ca grudnia po cenie rnv. 41 za kg 5213

1

P o d e s z w y  g u m o w e
zastępują znskomteie akórzau*. Są t  ńsz*, 
bardzo prakt>ozn* w użyelu 1 oszezędzalą 
cbuwle. Prz; Jmujemy pi dstlowaule obu­
wia, oraz rtperaej* wszystkich artykułów 

gumowych i zalewanie halszossy. 
Firma Artui" S z y n d le r  Pho  Litewski.

^ r e n c i a z e k  R >sl#n«w akt zam. w Ł ieeu 
*  ul. Adiwkaoka 21, prosi pana, który w 
Rejoweu 1! listopad* b. r. pomagejąs prze­
nosić rz*c?F do Innego poelągu zabrał mu 
walizkę, ‘ potem j n y h - l  rn$ doknmset 
Wardsńskiego i ks.*Banku Z »mi Polskh j, 
up.-assam o przysłanie ptłaomoenletwa 
Wardatisk’sgo 1 tnnyeh ’ dokumentów 1 
świadectw, b -3 których cle mogę otrzymać 
ptsedy or$ .2  mojej bielizny 1 dwóeh par 
spedai. Po cdolóf gotów jestem przyjeahse 
w  m U js e e  w s te a -a n * . 52 f 8

Sp r z e d a m  futro damskie, palto zimowe 
męskie, kufry okut* Jszuleka 15 m. 10, 

I ulętro r fiflyna, rd 5 do 6 5192

Ur z ę d n i k  pań two*y przyjmie wie zo 
rowe aajęele. względnie pceałę w p ry­

watnym przłtis ęblorstwie. Of«ty do Adm. 
prd .U - ę tn lV ._____________________ 5203

$. n s t r u m e n t y  mazyorns reperuję St. 
Sokołowski, Lublin Jesulok* 19 m. 5

5207

M ły n  wodny wziąłbym w dzlertswę w 
okollsach Lublina, < f«rty słładać B.r- 

nerdyń*"1 a 24 m. 2. 5°PO

Ja t  re  odetąolę nadającą się na masarnie 
ul, By h a - s k a  M l  przed przejazdem, 

moi« być z mleazkanlem,_____________5202
SSfeyplom akuezeryjny Warszawskiej 

Szkdy aku— „„„ . ty  akuszerek, wydany Anastazji 
Góra dnia 28 września 1914 roku za >6 iOJ6 
z o s t a ł  rgnhlony dn 2r -go BstOrsda 1920 r.

Ag r o n o m  a Krasów, średnich l»t z 
dług. letnią praktyką admlnlstratorską 

w prwatnyth  majątkach i cukrowniach na 
P id  la. poszukuje odpowiedniej posady od 
zaraz Łiskewe cf rty uprasza się o n a ­
desłanie: poczta Kazimierz nad Wlełą dla 
,W. B," ______________  52i 1
3 p o t r z e b n y  chłoplaa na pon?łkl biurowe, 
* umleją y e?ylać 1 pisać. Zgłaszać elę 
pi. Krak. P r iedo . J* 46 m 3. od 10 t j  do 
2 c) 1 od 5 do 7 * ) . ________________ 5215

Z a k ł a d y  E l e k t r y c z n e  l e s t i n g i i o u s .
Warszawa, Marszałkowska 98.

Ogłoszenia d° p,,m
Kantor ogłoszeń1

„ R E K L A M Y “  ul. Kościuszki M 1.

O tw arł) do godz. I i - e j  w ierz , w n iedziele do 10 ej w ierz .

W p i ą t e k  dnia 3 grudnia w przejeździ* 
z ul. Krak. P:zed®. na Bernardyńską 

zgubiono płasz -z nieprzemakalny 1 fartuchy. 
Ź -.lazst r*e?y < dnleść za nagrodą: ul. 
Dc Ina Panny Mirjl 33. Anna Slodłowska.

5216

O a O B M E  O O L O S Z E N I A -

u p u ją a  lisy, kuny. tchórze,
wydry, zajęcz* skórki, bor 

suki, bareny * wiłoą 1 bez, kozy, sarny, 
*łosy krńskle 1 świńskie, wosk. Ceny kon 
kureneyjne. Lubartowska 29 m. 18.

4950

Zą łiy  sztuczue, połamane kupuje. Za 
«psrat z met^lowem podnleb!#ni*m 

płacę do 2C00 m i, Krak. Przsdm. M 79 
m. 5. 4 09

Ma s z y n y  da p-sanH reparuję. ze- 
rabłam z rosyjsklih ca  polski» oraz 

kapuję płige najwyższe ceny. Krakowskie 
rzedji. 5! ,Ż»r*.

5160
'Zgubiono

yrzsz P. 1
Martę swolaieula wydtną 

yrzsz P. K U w Radzyniu n» 1 rlę 
Ar tonleęo Kraweryk ?1S0

Ha s d l o w l e e ,  1 t 30, yol-v* v -srusufe 
posady magazyniera. KwalSf ku;e się 

równiłź w zupełności do pracy biurowej 
lub t. p. Łaskawe zgłoszeni» pod H.in 1» 
wisa* do A-Sm. Głosu Lab.' 5183

Ok ae y jn i ie  do ti ;rzed*nl6 ezubka na 
dzl*w«^yavę lat 30 i palto watowe z 

czapką rogatywką, n ; ebł-pcz"x • 1 t 8. 
Oglądać można od godz. 2—4. Ul. Foksal 
M 3 m. 9. 5182

P r a k t f k e a t  rolny a roe*i/ą pr.>»ty*ą 1 
6 ci« kI*sowem wykszt- łc ułam po­

szukuje posady cd zsraz. W: donieść w 
A . G ł o s u ’ .  5191

Sa n k i ,  broszka, w d an t  ds #pr< » ^ l U .  
Prze ysłowa 16 zakład lakierniezo p - 

woso" y  Chę ińskiesro _____________ 5 96
^ e n l a  1 grud.il* wzięto przsi om;t ę z 
'J r  pociągu pośpiesznego pomlędty Ze 

klikowem a Lublinem walizbę poplilatą, 
płóclenr.ą Uprasza się o złożenie takowej 
w policji kolejowej w L ub<1b__________

g u b i o n e  książkę Inwalidzią M 24 r.a 
• Imię Stan'»t»w St»»ti«k.___________5195
J u t r o  męzklo takowe noszone sprzed-m. 

T"-/*eiego M»1e 16 m. 15. 5181

Ka le n d a r z « ! ,  kelecdfcrzyil
eprtedłjs najtaniej Kantor 

„Rckla-ng* Kościuszki 1.

wszelki*
ogłoszeń

5152

Bu c h a l t e r  potrzebny zaraz do prowa- 
wadienia buthalterji s sporzą 2 *ni* 

bilonów, w godzinach poobiednich na dwie 
g, dzlny odr 'enn ie .  Oferty składać z ozna^ 
czealem wynagrodzenia do Adm. „Glo»u* 
dl» „Buch*. ____________  51 »2

P o m  s morgiem ogrodu warzy n®go 
kut i ę przy Lnji k lej-w«J Warszaw , 

Pi. t ków,  Częstoehowa, Kraków. Oferty 
skł*J»ć B »roardyńska 24 m. 2 w»Jjde 
od M'edz »nej.   5 ,,,’3

Te c h n i k  bu iow hny poM»nspj-s praoy 
kresUreklej. Wiadomo- ć: Wieniawski 5 

Bi. 6, od  4 — 3

Krawcowa szyje po domach biel znę 1 
krawleezyznę Oferty w Adm. „Głosu*.

5217

Hu r to w y  skład drożdży Fabryki Lubel­
ski*) Z Om ljanowskl i S-ka » L blllnle, 

ul. Gleba 3. FUJ*: w Lu -linie ul. Byehaw- 
ska 13, w Chełmie, ul Läbtlska 8. Po- 
leg»; codziennie Świerże drożdże o r ł i  
wezłlile  towary eo<sier.n»J potrzeby.

4941

Zg u b io n o  kartę bezterminowego urlo­
powani*, wydaną przez Pow. Komendę 

Uzupełnień w Lublinie na naz isko Wiktor 
Gułkowskl, syn Konstantego, z* wsi Urezu 
lin, gm. Krzłłonów, pow. lubelskiego.

5184

;  O R U K A ^ N I A  i

ZIEMIAŃSKA
L u b lin ,  

K o ś c iu s z k i  
Nk 10.

ReMama to pieniądz.
i s l i k t »  anH łlnj * l a n l s $  $  e s ^ r s k i . iłS* „ZlnühL -  i  TiiMni liidi i % tl. l  . hiłnF 1 ly& tu  M oska


